
GWIAZDA PIEKARSKA.
Pismo ludowe, poświęcone sprawom politycznym, społecznym i oświacie.

N b 49. Ń .  Piekary, Środa 19 Czerwca 1889. Rok 2.
„G w iazd i Piekarska4* w y ch o d z i  co Środę i Sobotę. P r z e d p ł a t a  k w a r t a ln a  w ynos i  n a  [ 
p o c z ta c h ,  n p a n ó w  agen t> w , j a k  i d is  m ie jsco w y ch  l. i n a i k ę ;  p o d  opasL ą  1 m a r k ę  50 fen .;  i 

w A u s t r y i  z p rz e s y łk ę  l  fl. A * W p r o s i  z E k s p e d y c y i  85 fen.

. L i s t y  n a d s y ła ć  na leży  f ra n k o  p o d  a d re s . .m :  R e d a k c y a  lub  E k s p e d y c j a  „ G w ia z d y  P i e k a r s k i e j ’1 
w N. P i e k a r a c h  ( D e u t s c h - P i e k a r  O S, p e r  S c h a r le y . )

Z i  o g ło sz en ia  p ła c i  s ię  od w ie rsza  d ro b n e g o  lu ' i  z . ję te g o  m ie jsca  15 fen.  R e k la m y  30 fen

NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

Mili Czylelnicy!
Kwartał drugi roku nowego dobiega do koń­

ca! Czas by więc było odnowić prenume­
ratę, abyśmy wiedzieli czego się od Was w 
przyszłym kwartale spodziewać możem, czy wy­
trwacie z nami i wspierać będziecie nadal pra­
cę naszą, lub też nie. Liczniejszem bowiem 
zapisywaniem się dacie nam dowód uznania na­
szej pracy, którą dla Was podjęliśmy; walcząc 
porówno z Wami, wytknęliśmy sobie i pismu 
uaszemu kierunek tiki, aby utrwalić w Czytel­
nikach nadzieję w Bogu— i abyśmy łaską Jego 
zwyciężyli wszelkie trudy i kłopoty i aby nas 
Bóg wszystkich razem wspólnie wspomagał, w 
wierze sw. Ojców naszych utrwalał, Kościół nasz 
wraz z Namiestnikiem Jego Ojcem św. Leonem 
XlII-tym, nad zastawionerai nań sidły niepr/y- 
jacielskiemi zv ycięztweiif uwieńczył i język oj­
czysty pozostawiony nam w spuściźuie przez 
przodków naszych zachować raczył —  i oby 
zmiękczył i wzruszył miłością serca panów dla 
ich robotników, by z pracy rąk swoich w pocie 
czoła zarabiających na kawałek chleba, łaską 
swoją pokrzepił i sprawił, by im nie brakło teg.i 
chleba powszedniego dla dziatek i matek ich.

Bo chociaż świat ten poi nas co duia — 
Bólem bez miary,

Z a to krzepi nas święta pochodnia 
Miłości wiary.

I  cieszy uas nadzieja tajemnicza —
Bo w sercu żyje, —

Ż j przecież kiedyś godzina inna 
I  nam wybije;

Ż - przecież kiedyś zuikuą te cienia 
Ponurej nocy,

A  zaświeci nam jasność zbawienia, — 
Światłość z przezroc/y.

O z tą  nadzieją! z tą żywą wiarą!
Niczem złość lud/i,

Bo zasilonych miłości czarą,
Gniew nie ostudzi.

Więc wznieśmy serca — oczy do góry,
Nie rozpaczajmy!1 

Ś viatlo wy» hyli nam się z za rhmury, 
Wierzmy — ufajmy,

„ G W I A Z D A  P I E K A R S K A "
kosztuje wraz z Dodatkiem dwu - tygodnio­
wym P R Z Y J A C I E L A  I K D f O -
W ’ E G O " ,  w którym również staramy się, 
o ile możność nam pozwala, zająć Was i dziat­
ki Wasze mili Czytelnicy —  z pożytkiem— aby 
ten grosz Wasz w pocie czoła zapracowany, 
nie wyrzucony był napróżno, ale przyniósł o- 
woce— po których poznacie się, żeście sobie są 
braćmi. I dzięki Bogu, że jak dotąd najmłod­
sze to pismo na Górnym Ślązku— sprawiło już ty­
le, źe od czasu do czasu, jak się sami przeko­
nywacie mili Czytelnicy, czytając z pośród bra­
ci, a nieraz i od sióstr Waszych, nadsyłane ko- 
respondeneye do „ G w i a z d y  P i e k a r ­
sk ie j u  z blizka i z daleka (z obczyzny), jiką  
one to tchną w iarą  w B oga i miłością ku 
bliźnim— które razem połączone, zadowolić mo­
gą  człowieka pracy— bo wtenczas on nie patrzy

na złoto, na perły i szaty, ale na tern co ma 
przestaje— i wówczas on bogaty.

Do takich też to Braci naszych zastosować 
można ten piękny wierszyk poety naszego, Jana 
Kochanowskiego:

„To pan zdaniem mojem
K to przestaje na swojem."

Cena więc ob u  tycb pism  w  p o­
łą cze n iu , wynosi, tak na wszystkich urzę­
dach pocztowych, jak i u naszych agentów 
kwartalnie

PT" jedną markę 'P fe
na miejscu w ekspedycji naszej tylko 85 fen.
wysyłana pod o p a s k ą ............................. 1 ,50 „
do Austryi, Galicyi etc.............................. 1,00 złtr.
pojedyńczy egzemplarz— bez dodatku, 5 fen. 
z dołączeniem „Przyjaciela Domowego" 10 „

DJa tych Czytelników, którzy życzą sobie 
pobierać „Gwiazdę Piekarską" w urzędach 
pocztowych, aby na zapytanie urzędnika wie­
dzieli pod jakim działem ona jest tamże zapi­
saną— donosimy,— że zapisaną ona jest na pocz­
tach w  częśc i l l - g ie j  p o lsk ie j, 
W-r 3 5 -ty  u a  r. 1889 . —  Co zna­
czy po niemiecku: I I - te  A lltlielf ling, 
pointach, I - r o  3 5 —1889 .
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św ię to  B ożego Ciula.

i .
W e  C z w a r t e k  Kochani Czytelnicy Ko­

ściół nasz św. obchodzić będzie po całym świę­
cie katolickim tryumfująco, publicznie i okazale 
pamiątkę ustanowienia N. Sakramentu, Eucha- 
rystyi. Pamiątkę tę obchodził Kościół Boży 
zawsze, równie jak i  dotąd obchodzi, we Czwar­
tek Wielkiego Tygodnia; pomimo to jednak, gdy 
żałoba Wielko-Tygodniowa nie dozwala poświę­
cić się całkiem tak tkliwej Tajemnicy, okazała 
się potrzeba usł mówienia osobliwego w roku 
Święta, na uroczysty i szczególniejszy obchód 
tej pamiątki, czyli odnowienie jej uroczyste, pu­
bliczne i okazale. Z drngiej strony nie bez 
ważnych powodów Kościół Święto to, które 
Świętem Bożego Ciała zowiemjT, wprowadził i 
ustanowił. Chciał przez to umocnić wiernych, 
przeciw błędom rozsiewanym od kacerzy wzglę­
dem tej Tajemnicy; chciał niejako zagrzać wier­
nych do gorliwszej czci i gorętszego nabożeń­
stwa do utajonego w tym Sakramencie Zbawi­
ciela; chciał ich zachęcić do częstszego zasila­
nia się tym anielskim, życia i mocy pokarmem; 
chciał jeszcze, aby cześć tego Sakramentu po­
mnożona i ożywiona, ze strony wiernych, stała 
się nagrodą meuszanowania i zniewag, które 
od niewiernych, kacerzy i świętokradzców od­
biera.

Te i tym podobne pobudki (powodj) opiewa 
(głosi) Bulla (dekret papiezki) Urbana IV-go, 
Papieża, przez którą Święto Bożego Ciała,

przedtem w niektórych tylko kościołach obcho­
dzone, w roku 1263 do całego Kościoła roz­
ciągnął.

Święto to należy do nijuroczjTstszych; sta­
wiają się na wyższych miejscach ołtarza, kie­
lichy z podniesioną w górę pateną, jako godła 
tej uroczystości, ma także przyłączoną oktawę 
uroczystą co do obrzędów, jakiej inne Święta 
nie inaią.

Msza uroczysta i Nieszpory, nietylko w sa­
me Święto, lecz i przez wszystkie dni oktawy, 
odprawiają się z wystawieniem N. Sakramentu 
i procesyami. Jedna z tych procesyi, w samo 
Święto, lub inny obrany dzień, wśród oktawy, 
odbywa się z największą, o ile tylko którą pa­
radę na to starczy, okazałością. Zwykle od­
bywa się pod gołem niebem, po ulicach, ryn­
kach, lub placach, gdzie u wystawionj ch ołta­
rzy, śpiewane są początki czterech Ewangielii. 
Jest to jawne wyznanie wiary w Najświętszą 
Tajemnicę, jest to oddanie gorliwe i pokorne 
Chrystusowi Tanu, w N. Sakramencie utajone­
mu, jako Stwórcy, Zbawicielowi, Królowi nad 
królami, Panu nad pany, nieśmiertelnemu, pu­
blicznego i najgłębszego hołdu; jest to wresz­
cie trjumf prawej wiary nad niewiernością. 
Śpiewanie Ewangielii, przypomina tu opowiada- 
uie jej przez Chrystusa Pana, a procesya przy­
pomina obchodzenie wsi i miast.

Nieco rezultatów z wypłaty górników.
Pierwszy tak zwany geldtag (wypłata) odbył 

się 14 bm., tj. w zeszły piątek, na kopalni Nowa H e­
lena. Z  wypłaty tej górnicy jak  nam mówiono 
b jli zadowoleni. Najmniejsza szychta (robota dzien­
na) wypadła 2 m. 30 fen. a byli i tacy co zarobili 
do 3. m. 50 fen. — a i dziewczętom po 10 fen. na 
dzienny zarobek dołożono. Z wielki om więc zado­
woleni, m i radością wszyscy do domu poprzybywali. 
I  to z roboty 8-godzinnej. Przy wypłacie taż ani 
wojska, nie potrzeba było.

Geldtag czyli wyplata na kopalni Blej-Szarlej 
także wypadła z zadowoleniem górników i tam ró­
wnież najniższy zarobek był 2 m. 30 fen. dochodzący 
jednak tylko do 2 m. 70 fen. ie.k nam opowiadano. 
( Robot i 8 godzinna.) Chociaż tu przy wypłacie dla 
wszelkiej ostrożności stało wojsko.

W ypłata na kopalni Radzionkowskiej już nie 
była z takiem zadowoleniem przyjęta — poprawili 
i tu niec >—ale to tak maloznac '.ącą była ta dokład­
ka, że górnicy odeszli nieukontentowani.

Z is na hucie (cyngown*) Łazarza, dawano graty- 
iikacyi (dodatku) 4 marki na miesiąc — ale za to 
na szychcie po 10 fen. pourywano — w to miejsce 
obiecano dać każdemu robotnikowi po 7 centnarów 
w.gis- — ale gorszego, którego centnar kosztuje 10 
czeskich czyli jedną markę — a zwózka również 
jedną markę — otóż robotnicy tej ofiary nieprzyję­
to.—Mieh także obieraną zniżkę ceny mieszkań — 
a tymczasem odciągnięto za mieszkania jak zwykle. 
To też dużo robotników z kopalni tej ma odejść.

N a kopalni Wilheuusgliick nietylko że me po­
prawili nic górnikom—płaca najniższa była 1.92 fen. 
na szychtę, — ale jeszcze niektórych zwymyślano, 
na co m m  się jeden taki pokrzywdzony użalał.

N a kopdni Cecylji wyplata wynosiła od 2 m. 22 f.
Na kopalni Wilhelminy nie poprawiono nic.
Miejmy jednak nadzieję, że sprawy te załatwione 

zostaną na korzyść górników przez samego monai-



chę, który jak wiemy zapowiedział przy przyjęciu 
deputacyi górników zbadanie ich skarg j zażaleń a 
które już się rozpoczęło. I  zadanie to powierzone 
zostało rzędowi górniczemu i ogólnej administracyj­
nej władzy krajowej. Tak więc pracodawcy jak 
i górnicy maję być dokładnie wysłuchani.

We Frankfurcie n. Menem wybuchło pouo bezrobo­
cie pomiędzy cieślami. N a zebraniu dnia 12 b. m., 
na które przybyło około 500 robotników, uchwalono 
jednogłośnie przestać dalszej pracy, ponieważ wię­
ksza część pracodawców nie zgodziła się na podwyż­
szenie im płacy.

Tajemnicza Zbrodnia.
(Dalszy cięg. — Zobaczyć N r. 48 )

Inkwirent i protokólista byli do głębi wzruszeni 
tę  spowiedzią dziwnę, niezwyczajny, pelnę okropnej 
dramatyczuości i potęgi. Każden czul się znużonym 
nawałem myśli, wysileń ducha ' pragnęl co prędzej 
skończyć tę torturę umyslowę.

Odpoczęwszy chwilę oskarżona mówiła dalej 
głosem zimnym, przenikliwym, drżęcym jak srebrne 
serce w złotym dzwonku.

—  Tak przepędziłam cały następny dzień, bez 
świadomości następstw jakie mogę z tego strasznego 
wyniknęć wypadku. Umysł mój ogarnęła jakaś cie­
mność niepojęta—zdawało mi się, że wszystkie siły 
naraz UBtały w nim funkcyonować. Byłam bez du­
szy. Tyle tylko miałam przytomności, że wiedziałam, 
iż trzeba będzie będź co będź, za jakęby cenę milczeć, 
milczeć koniecznie. O ! kto w 2vciu nie miał takiej 
chwili, pojęć tego nie zdoła. Wówi zas kiedy cala 
dusza oburza się, zżyma, pr.tguie pomsty, wówczas 
trzeba milczeć, ukrywać niejako zbrodniarza, boć 
przecie nie o mnie tu chodziło....

— Wieczorem kiedy przyszedł poprzednik pań­
ski, powodowany podejrzeniem w skutek urwanego 
kawałka szalu — wówczas dopiero zebrałam całę 
przytomność. Upaliłam owe papiery, zniszczyłam 
wsztlki ślad mojego stosunku z Zygmuntem, bo te­
raz widziałam jasno, że mię czeka straszna walka 
ze społeczności i jej prawem, że wisi nademnę po­
tworne oskarżenie. Zapomniałam tylko o o>'ym b i­
lecie, który mię zdradzi’ ...

— Pojmuję zamiar pani, odezwie się po chwili 
inkwirent, ukrywania swego stosunku z zamordowa­
nym przed prawem. Chodziło i chodzi pani nie o 
siebie tylko, ale nie pojmuję tajemnicy, jakę się pa­
ni okrywałaś względem < jca, nie pojmuję wreszeie 
całego postępowania pani, owych nocnych odwiedzin.

— Mój Boże, rzekła na to oskarżona, gdybyś 
pan znal dzieje mojej rodziny, chsrtWłer i uprzedze­
nia mego ojca, to miałbyś mię zupełnie za wytloms- 
czonę. Inaczej fcoslępować nie mogłam, musiałam 
tak robić. B ąlź  pan pewien, że gdyby nie potrze­
ba koniervua, nieuchronna, stosunek mói z Zygmun­
tem nie byłby tak kompromitującym pozornie.

— Jestem  lego pewny — szepnę! sędzia i zbli­
żywszy się do oskarżonej podał jej rękę ■ rzeki 
masz pani we innie swego przyjaciela.

Na tern skończyło się posiedzenie owego dnia.

X I I I .
Z  nadzwyczajną grzcczncścię i sz: cunkiem odpro­

wadził inkwirent papu-. Z * f* do drzwi — pożegnał, 
przepraszał i oznajmił w końcu, że jeśli sęd będzie 
jeszcze potrzebował jakich wskazówek z jej strony, 
uda się po takowe do jej mieszkania.

— Należy pani zdrowia oszczędzać — dodał 
w końcu. Dziewczyna uśmiechnęła się na to bole­
śnie i wyszła.

Pozostaw Bzy sam inkwirent odetchnę! z głębi 
piersi, jakby kamit-ń z serca zrzucił, przeszedł się 
parę razy po pokoju, siadł do biurka i napisał we­
zwanie do władzy policyjnej miasteczka, aby ścisły 
i taj mny rozciągnęła nadzór nad oberżystę Szub eni, 
u którego stawał zawsze zsmordowany, oraz, żeby 
mu nadesłała wiadomość o opinii, jakę posiada wzwyż 
Wżm.ankowany oberżysta.

Dokonawszy tego inkwirent wstał —ubrał się i 
wyszedł. Był tak dalece zamyślony, że zapomniał 
nacięgnęć eleganckich rękawiczek, jak to zwykł był 
czynić, zapomniał się obejrzeć od stóp do głów. 
Przyszedłszy do siebie nie zdjęt kapelusza, zapo­
mniał zupełnie że go ma na głowie. Chodził po 
pokoju i dumał. Od cz^.su do czasu stawał, wyjmo­
wał machinalnie bogaty złoty zegarek i patrzał któ­
ra jest godzina. Powtarzał to kilkakrotnie bez my­
śli, bo nigdy nie wiedział owej godziny.

Minęło kawał czasu, nim zmęczony usiadł, prze­
tarł czoło i szepnę!:

— No, teraz jestem sam —  w obeo Boga i su­
mienia mojego.

I  powtórzył kilka razy, jakby chciał sobie wbić 
w pamięć:

— Jestem  sam, sam jestem... tak jestem sam....
— Pomyślmy, szeptał.

—- Ach! co to za kobieta, co za umysł, co za ser­
ce! zawołał nagle zrywajęc się z krzesłu i znów za- 
czynajęe swę przechadzkę z Końca do końca.

(D. c. n.)

Sprawy sejmowe.
Jesienna sesya parlamentu niemieckiego ma być 

zwolunę w pierwszych dniach listopada, zajmować 
s*ę zaś będzie głównie sprawę ustawy o socyalislach.

— Rada związkowa otrzymała już projekt doty- 
częcy przepisów wykonawczych ustawy o spółkach 
zarobkowych, ogłoszi-nie których, według ustawy, jej 
powierzono. Przepisy te wejdę w życie równocze­
śnie z ustawę o spółkach zarobkowy-h.

Przegląd polityczny.

Toast na cześć księcia Czarnogóry nie przestaje 
zajmować dotąd uwagi dzienników. Jedno z powa­
żnych pism wiedeńskich donosi, że słowa carskie 
skierowane były z rozmysłem przeciw Niemcom i 
że jeżeli tak potężny władzen, jakim jest cesarz 
rosyjski, w taki sp. sób daje wyraz uczuciom swym 
wi hec kraju i wita objaw ten okrzykami radości, to 
porzucić będzie trzeba wszelką nadzieję utrzymania 
pokoju. Obok tego toastu zwracają w Berlinie ba­
czną uwagę na zbrojenia się Rosyi na zachodniej 
granicy. Rosya zbroi się energicznie i pospiesznie 
co dzisiaj już wiadomem jest każdemu. P oboI per­
ski w Teharanie, książę B olgorjki, radził podobno 
cesarzowi Aleksandrowi, aby przekupił kierowników 
polityki uerskiej ofiarując im p d miliona ruiili w 
zlocie. Cesarz nie zgodził się na tę propozycyą i 
oświadczył, że to na nic by się nie zdało, gdyż 
Anglia zaruzby dała cały milion. Przy odjeździe 
więc szacha z P etersburg i oświadczył inu cesarz, 
żo wzdłuż granicy perskiej stoi " 100,000 wojBk», 
które w razie jakichkolwiek ustępstw dla Anglii 
przekroczę granicę

D > pism zagranicznych donoszę ponownie z 
Bialogrodu, że 26 czerwca nastąpi koronacya ko­
ścielna króla serbskiego. W  tym samym dniu ma 
być metropolita M rh a t mianowanym patryarchą 
serbskim. Rząd serbski zamierza wypowiedzieć 
wszystkie traktaty  handlowe, celem zaw ircia no­
wych, korzystniejszych dla Serbii. Ogłoszeni już 
oublicznie program wieca stronnictwa liberalnego. 
Główny na< :isk położono na potrzebę zjeUn* czenia 
narodu serbskiego, rozbitego, Jsiaafego w różnych 
strouach; następnie wymienia program konieczność 
zaprowadzenia powszedniej służby wojskowej i roz- 
bud pma u -zuć braterstwa względem wszystkich na­
rodów s owiańskndi, » siczegóiaiejsze znaczenie p zy- 
więzuje „program 11 do zbliżenia się i zb ra tiu ii S -r- 
bów z „potężnem cesarstwem slowiańskiem11 tft jest z 
R osję.

 ~~ -———- UH—-   ^ ---------

N ie m c y .  Szach perski we czwartek opuścił 
Berlin, udając się do Kassel, dokąd Przybywszy za­
mieszkał w pałacu królewskim. Z  Kasslu wyjedzie 
do Essen, gdzie po zwiedzeniu zakładów fabrycznyc •. 
Krupjru, uda się do H olandji. K ról holenderski 
wystósowal do szacha własnoręczny list z ubolewa- 
uiem nad t-ni, że dla cierpień swych nie może go 
przyjąć osobiście. Skutkiem tego objawił sz.uli ży­
czenie, aby podczas pobytu jego w Holandyi po- 
wstrzy mano się od y s elkich urzędowych przyjęć 
i uroczystości.

— W  S , lezwigu wybuchło ogólne bezrobocie 
mularzy.

R o s j a .  W  Petersburgu krążę pogłoski, że 
wszystkie koleje perskie będzie budowało towarzy­
stwo rosyjsko-belgijskie.

i l u s t r j a .  Do W iednia, za pośrednictwem se­
kretarza stanu Kardynała Rampolla nadesłał O,ciec 
św. telegram, w odpowied iua proteBty przeciw ko uro 
czy sto śc i Giordaua Bruna, w : tóryra dziękując 
wszystkim za słodką pociechę, ja k i mu te proteBty 
sp raw iły , przesyła apostolskie b łogosław ień stw o .

— Wielkie wrażenie zrohiło w Tryośeie uwięzienie 
odpowiedzialnego redaktora i czterech współpraco­
wników gaz ty włoskiej Independenee.

— W Jaworznie, w Galicy i, pod Szczakową wybu­
chło Bezrobocie w kopalni węgla, które trwa dotąd. 
Wybuchło ono przed kilkuuantu dniami. Kopalnia 
owa Lależy do Gutinanów i Springera, Niemców. 
Świętuje około 2000 robotników Położenie górni­
ków w tej kopalni jak piszą, ma być pono jeszcze 
gorszeni niż w kopalniach górnoślązKich. P łaca też 
jest daleko niższą. Robotnicy żądają zmniejszenia 
godzin pracy z 12 na 8, oraz uwolnienia się od do­
tkliwych kar za spóźnianie. Zachowanie się świętu­
jących jest d:a tego jednak wzorov.e—i gdyby za- 
rząd kopalni, złożony z Niemców, okazał chociaż 
tylko dobre chęci celem załagodzenia bezrobocia, 
szj bkoby przyszło tam do zgody.

F r a  u  j a .  Trybunał państwa ukończył już 
śledztwo przeciw Boulangerowi Główna rozprawa 
ma się odbyć w pierwszym tygodniu sierpnia. 
Śledztwo miało wykazu', że Boulanger, jako mini­
ster wojny, używał tijnych funduszów ministerstwa 
w celach osobistych i to na zapłacenie swych d łu ­
gów prywatnych. — W departamencie Wyższej 
Marny we F ran c ji przyszło do gwałtownych zatar­
gów pomiędzy iVancu,:k*mi s ydoskim robotnikami 
kole;owemi. R  ęd wysiał wojsko n i mieisce roziuchów 

A n g l ia .  Z  L  mdynu donoszą, że ■« życie 
Gladstona wykonano zamach. Jechał on wraz z 
małżonką,otwartym powozem, do którego wrzucono 
pednrdę, która tylko szczęśliwym tn  fem nie wybuchła.

S e r b i a .  Geras mnina skutkiem uchwały izby 
karnej wj puszczono nr wolność.

Czarnogórze. Księże Czarnogórski wraz 
z następcą tronu przybył do C ttinji, stolicy swego 
państwa. Ludność powitała go z wielką radością.
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U klęsce w .Ameryce Północnej.
(Dalszy cięg. — Zob. N r. 48.)

J a k  szybko groza ta nastąpiła w Johnstownie 
dowodzą telegramy, wysłane do Pittuburga. Oto 
w urzędzie telegraficznym siedziało młode dziewczę 
i wysyłało pierwszą depeszę hlarmuięcę w tych sło­
wach: „Powiadają, że tama Fuck pękła; słyszymy
jak woda szum' Miasto zdajt się w wielkiem nie­
bezpieczeństwie. “ W trzy minuty później następu­
jące telegrafowała słowa: „RzeKa wzrasta szybko;
na parterze (dolne mieszkanie) woda na trzy stopy,
— doszła już do pierwszego piętra; zdaje s i ę  “
W  tem imeiSiU biednemu dziewczęciu urwała aię 
depesza i została nieskończoną, bo Bom cały wraz 
z urzędem telegraficznym woda spłukała, a ono 
biedne dziewczę z rękami na aparacie telegraficznym 
skończyło swą siUżbę na zawsze!!

MiaBto Johnstown od kilku godzin nie istniało 
już na powierzchni ziem:, zauim rozeszła się o tem 
wiadomość po świeci*. Pierwsze wieści przyniosła 
kolej żelazna ze stacji o ośm inil (ang.) oddalonej 
od nieszczęśliwego miasta. I  tam woda wzrastała 
ze zastraszającą szybkością i przynosiła ze sobą bel­
ki, ta  waty domów i trupy. Urzędnik telegrafu do­
nosił do Pittsburga: „Straszliwe nieszczęście musia­
ło się stać w miejsca* a sąsiednich nas zej ■ tacy i. 
N a rzece płyną setki ludzi wołając o pomuć, której 
im udzielić niepodobna; domy, belki, meble unoszę 
się na wodzie. Naliczyliśmy w kilku minutach 96 
trupów. Pomoc nagląca.11 Z  P ittsburga natych­
miast ruszył pochód ratunkowy z wszelkinni mnili- 
wenu a|i .ratami r.itunkowemi; aie przybył za późno. 
Zanim przyjechał do s tacy i, już, się dowiedziano, ja ­
ki los spotkał nnasto Johnstown i okoliczne m ie j­
scowości. Osobom na stacyi udało aię wydobyć 
z wody człowieka uczepionego u łóżka. Wśród łkań 
i płaczu opowiada] on: „Zaszedłem do megc azird
ku w Joluist iwufie; ze mną były dwie siostry i ł  o- 
d i/y  brat, dalej wuj i ciotka z rodziuą. Usłyszeli­
śmy krzyki i biegania na ulicy, ale nie zwracaliśmy 
na to uwag*, gdy wtem woda wpadła do domu. 
Dziadi k nijslid, że urutnjemy się od niebezpieczeń­
stwa gdy się schronimy na pierwsze piętro, A le za 
kilka nii-iut woda pogoniła nas tam ; dobiegliśmy 
na drugie piętro ale i tu woda p >sz!a w nasze śla­
dy, a rosła tak szybko, że ja  sam zaledwie zdoła­
łem wyjść na dach i uczepiłem się deski od łóżka. 
Zur.iz potem wszystko chwiać się zaczęło —  dom 
zapadł się ze straszliwym łoskotem. Płynąłem ua 
desce wśród gruzów, na których setki ludzi wolało
0 pomoc, krzyczeli a potem puuali. Byłbym wolał 
B a rn  umrzeć jak patrzeć i słyszeć te jęki tonących
1 palących się! Z byt straszliwem było wszystko, 
com widział i przeżył. Cale miasto zginęło!u

N a dachu pędzonego [ rzez falę domu ujrzano 
dwóch mężczy.r i młode dziewczę, jlężczyzni stal. 
wf milczeniu obok nięi. poddając się losowi; oni 
klęczała ze złoż.onem. rękami, łzy spływały po jej 
policzkach. Pomimo, iż znajdowali się o kilka kro­
ków od brzegu, pomoc była niemożliwą. „N ie trać­
cie nadzie*!41 wołali stojący na brzegu do dziewczyn? 
ki; ale za chwilę uderzyła ich tratwa o drzewo a 
nieszczęśliwi wpadli w wodę!

Śmierć i przerażenie w około! Pomiędzy gruza­
mi płynęła także kołyskę — w niej leżała śpiąca 
dziecina! O trzydzieści mil od miasta Johnstown 
wyłowiono koiysaę z dzieckiem zdrowein i wesolcm. 
K to byli jego n  dzice— czyż wiadomo ?

Pomiędzy zatopionymi lub spalonymi w Jo h n ­
stownie znajduje się także założyciel i dyrektor fa­
bryki Cambria, którego wspaniała wilia (pałacyk) 
takiemu samemu uległa losowi, co i miasto całe, 
Śmierć bogate zebrała luny i w ślady za niedawną 
uroczystośctą narodową Ameryki pospieszyła żałoba 
narodowa.



Wiadomości z blizka i z daleka.

Piekary, 18 czerwca.
W e czwartek, w uroczystość Bożego Ciała, u 

nas w Piekarach, zarządzonym został następujący 
w czasie procesyi, do 4-ch ołtarzy, jeżeli pogoda 
dopisze, porządek, którego należy się trzymać -  Na 
czele pochodu procesy onalnego niesionym będzie 
Krzyż, a za nim postępować będą dziatki szkolne; 
daTej' mężow ie i lmhietv z I i i-g o  Zakorn  i z b ra­
ctwa Pocieszana N. M. Panny, następnie dziatki 
które były już u Komunii sw .; dalej dziewczyny po 
wiejsku ubrane i druihny; — a za niemi dziatki z 
kwintami, śpiewaczki niemieckie *— dalej muzykanci, 
Baldachin i Zarząd kościelny, a za nim Zarząd 
gminny, panowie gospodarze w swojen ubraniu; 
za merni Bractwo Różańcowe, mężowie i niewiasty; 
dalej gćrnicy w swoich ubiorach górniczych dwoma 
i zędami—i reszta ze świecami. Oby jak najliczniej 
się zgromadzili.

— Kochani Czytelnicy! A szczególniej wy, co cho­
ciaż najskromnieiszemi ofiary, tym prawdziwie wdo­
wim groszem przyczyniacie się do restauracyi tej 
drogiej każdemu sen u polskiemu pamiątki, gdzie 
według słów Ewangielii świętej, dobry Pasterz, ja­
kim był bez zaprzeczenia nasz Patron Polski św. 
Stanisław Szczepanowski, biskup krakowski, położył 
życie swoje za owce swoje, dowiedzcie się, że wasz 
grosz ofiarny już zrobił swoje — i choć częściowo 
Przybytek ten Pańsk\, o ile fundusz pozwolił, po 
trochu, a przynajmniej od zagłady uratowany zo­
staje— bo oto restauraeya kościoła na Skałce, dzię­
ki energii przeora Paulinów X . Ambrożego Fede- 
rowiczu, postępuje razu e. Dach jako najbardziej 
uszkodzony, wymagał najpilnie_ odnowy. To też pod­
ciągano już lub posztukowano krokwie, których końce 
prawie wszystkie były pougnijane; pourządzano ścieki 
wody, podopelniano brakujące dachówki. Obecnie 
trzeba będzie wziąć się do wież i części im naj­
bliższych, pozmieniać dodane wewnątrz latarni gór­
nych, dachy, które tak je oszpeciły; dach gontowy, 
przytykający z tylu do facyaty, zmienić na dachów­
kowy. — Równocześnie poczyniono zmiany i we- 
wnrtrz kościoła. Presbiteryum oddzielono od nawy 
silną i poważną balustradą dęb iwą. Z  wnętrza 
kościoła dano b udzo zgraoue schody na chór m u­
zyczny, z którym komnnikacya dotychczas była ty l­
ko przez klasztor. Usunięto po obu stronach wej­
ścia zacieśniające kościół konfesyonaly, wsi iwiając, 
je  we framugi, jakby umyślnie dla nich w ścianach 
bocznych istniejące, przez co nawet uwydatniła się 
piękna suycerska tych konfesyonalów robota. Obe­
cnie pracują nad dopełnieniem pouszkadzanych gip- 
satur. Gała ta robota odbywa się pod kierownic­
twem arch*tekta p. Knausą. Gipsowe ozdoby do­
rabia p. Tombiński.

Pozostaje jeszcze kilka robót mniej może gwał­
townych ze względu na bezpieczeństwo budynku, ale 
niemuirj koniecznych dla utrwalenia dokonanych ro­
bót i sharmonizowani i całości, jak tego przyzwoitość 
miejsca i ważność tego pięknego, a pełnego histo­
rycznych pamiątek kościoła wymaga. P o trzeba od 
malować jeszcze cale wnętrze, a uporządkować i o- 
tynkować obdartą facyatę. Ta ostatnia zwłaszcza 
robotą będzie przedsięwzięciem dość kosztownem, a 
wiemy, że klasztor fundus..ow nie ma. Składk o- 
głoszone, jak dotąd płyną dość skąpo — i n ied aw ­
nego. w obee tylu naraz potrzeb. A pr ecież ustać 
w l-obocie niepodobna. X . Przeor, nie mogąc prze­
nieść na sobie, aby za rządów jego miał upaść 
gmach pamiątkowy i czcią całej Polski otoczony, 
rozpoczął fabrykę be/, dostatecznych środków, ufny 
w błogosławieństwo Boże i pomoc dobrych ludzi. 
N ie wątpimy, że ofiarność publiczna go uie opuśe:, 
a  cieszyć się będziemy, jeżeli i ta  wzmianka nieje­
dnego do nadesłania datku na ten cel zachęci, ku 
czemu szpalty „(JWikzdy P iekarskiej- , zawsze chę­
tnie, choćby dla najmniejszych ofiar stoją otworem.

— Obecuy rok należy do nadzwyczajnych, pod 
względem uieazczęść spowodowanych burzami, ulewneun 
deszczami, powodziami etc. etc. Zawsząd też donoszą 
pisma o strasznych burzach, jakie szal iły w Bawa- 
ryi, w Saksonii, w prowincyi saskiej, w Turyngi. i 
w części Westfalii. W okolicy np Reichenbach, w 
Saksonii, lal deszcz przez dwa dni. Droga żelazna 
Zwirkau-Chemnitz, która przed kilkunastu dniami 
przez oherwauie się chmury w wielu miejscach zo­
stała zniszczoną, a obecnie była już tak wyrestau- 
rowaną, że pociągi chodzić mogły, uległa znów po 
raz drugi gorszemu jeszcze zniszczeniu. W  całej 
tamtejszej okolicy nu polach wszystko zniszczone, 
drogi popsuto, a mosty pozrywane. W okolicach 
Halli srożyła się też burza i to z ulewnym desz­
czem i gradem ; wicher powywracał drzewa. To 
samo donoszą z Plaueu, Greiz i z wielu innych 
miejscowości. Pioruny uderzały w domy i w ko- 
śoioly, a w wielu mieiscach poprzerywały druty te ­
legraficzne.

A le pocóż daleko szukać a toć i u nas, pra­
wie codzienne mamy grzmoty, deszcze grady i bły­
skawice. Nie dalej, jak w niedzielę w samo połu­
dnie spadł w Piekarach rzęsisty deszcz poprzedzony 
kilkakrotnem zagrzmieniem, padał potem najspokoj­
niej, aż dopiero około godziny 4-tej po poluduiu 
grzmoty się powiększyły, gromy zaczęły uderzać je ­
den po drugim. Panika (strach) ogarnął mieszkań­
ców. Dwa razy grom uderzył w wieżę naszego ko­
ścioła, ale oparł się i zsunął po prądach elektry­
cznych, nie zrobiwszy żadnej szkody. Nar.iz około 
godziny 5-tej, gdy kilka gromów jednocześnie ude­
rzyło w pobliżu, pokazały się w dali płomienie ognia. 
A  hyło to na tak zwanym Blei Szarleju, gdzie je­
den z tychże uderzy 1 w chałupę drewnianą i w sto­
dołę słomą napełnioną, to też wkrótce spłonęła cha­
łupa i stodoła, a i druga chałupa obok się zajęła, 
z której jednak ś.dany dolne po okua uratowano si­
kawkami nadbiegłymi z ratunkiem Pierwszej cha­
łupy gospodarz był w polu, a kooieta jego od przc- 
lęknieuia się strasznego gromu, ogłuchła i iedwo sa­
ma zdążyła uciec, nie wyniósłszy nic z cbaiupy; 
pościel więc i wszystkie ruchomości w proch i po­
piół się zamieniły. Drugą chałupę zamieszkiwał jakiś 
dozorca (Aufseher) kopalni, tenże wyniósł cokolwiek 
ubrania, a potem nadszedł ratunek z sikawkami — 
i jeszcze wydob.li łóżko — ale bez pościeli — 
reszta wszystko się spaliła. — Przytem opowiadano 
nam, że córka tegoż dozorcy, 16-letnia dziewczynka, 
była w mieście Bytomiu, dokąd rano wyszła, a g-ly 
się tam dowiedziała o tym wypadku, zemdlała, i do 
domu nie powróciła do tei chwili, gdy to piszemy 
(godzina 2-ga po południu, poniedziałek, a rzecz 
działa się w niedzielę). S ukano jej po lizareta^h, 
ale nigdzie strapieni rodzice jej nie znaleźli.

A i dziś znowu cale poobiedzie (poniedziałek) 
z przerwami, mamy rzęsisty deszcz, błyskawice i 
grzmoty — ale dzięki IP gu, uderzeń gromów nie 
słychać, a wczoraj i w Bytomiu, jak Lam mówiono 
grom zabił człowieka — i w Królewskiej Hucie po­
dobnież zabić miał kogoś.

— Rozporządzenie rządowe dla budujących sobie do­
my brzmi jak następuje: „kto buduje sam dla siebie 
i na swój racLunek, ten obowiązany, jeżeli więcej jak 6 
ludzi zatrudnia, podać policyi spis swoich robotni­
ków i zapisać ich do kassy chorych.

— Ważne dla rzemieślników. Na Dolnym Slą- 
zku władze rządowe policyjne skazały kilku rzemie­
ślników na kary pieniężne za niepusylanie uczniów 
na uaukę do szkoły, tak zwanej uzupełniającej. Rze­
mieślnicy ci wnieśli protest najpierw da sądu ła­
wniczego, właściwego okręgu, który ich od kary u- 
wolnił — a następnie uczyni! toż samo i sąd zie­
miański. Otaż niezadowolona tern prokuratorya za­
niosła apelaoyą d i wyższego sądu (kamorgerichtu) 
w Berli.iie. Ale > ten sąd odrzucił apelacyą pro- 
kuratoryi, a potwierdził wyrzeczenie pierwotne 
sądów: ławniczego i zien.,nńskego; wyraźnie przeto 
dał do zrozumienia, że nie m i Koniecznego obowią­
zku posyłania praktykantów (uczniów) do szkół uzu­
pełniających — a więc jak  nie m» obowiązku posy­
łania uczniów do tychże szkół, tern samem też ża­
dna kary za nioposyłanie do nich terminatorów, nie 
mogą być na majstrów nakładane, czego dowodem 
oczy wistym jest wyrok powyższy tak zwanego ka- 
mergerychtu. Podajemy to dla pewności i oriento­
wania się po 1 tym względem naszym rzemieślnikom.

— D 'iś  w nocy w Zajeździe p. J .  Opiłki z po­
dwórza skradzioną została z fury skrzynia jaj. Zło­
dziej d«tąd nie wyśledzony,

K rólew ska Huta. W  zeszłym tygodniu 
z czwartku na p.ątek skradziono rzeźnikowi Smej- 
drzykowi z piwnicy więcej jak 100 funtów słoniny. 
Sprawcą kradzieży byl niejaki L  sson ze Ś.vięto- 
chlowie, któr, też już uwięziony.

Radzionków. We wtorek dnia 11 go b. m. 
bawili się chłopcy tuż pod lasem, robiąc sobótkę 
— ułożyli hoinki i zapalili je, skutkiem czego zapa­
lił się las — i zoacrna część jego zniszczoną została, 
nim ogień przytłumiono.

Do Gili wic podobno nadeszło zapytanie do 
plebanii ile tamże w kościele przez rok odbywa się 
kazań polskich, i ile jest parafi m polskirh. a ilu 
niemieckich—i ilu jest tikich, coby oba znali ję­
zyki,— Jak i tego powód, dotąd uie wiadomo.

W  M r k o t o w i e  pewna dziewczyna, nazwis­
kiem Handel, idąc drogą ku Kamiunce znalazła pu­
gilares, a w nim 300 marek papierowych pieniędzy, 
które oddała czyje bj ly — a za co utrzymała prócz 
wdzięczności 30 marek nagrody. (Przykład godzien 
naśladowania).

— Tamże temi dniami w stawie, należącym do 
sąsiednich Wyr, przez niedozór wpadła dwuletnia 
córeczka górnika niejakiego Zagórskiego i utonęła.

W U o s t y  n i  znów dziewczynka, córka kowala 
Fility, również dwuletnia, bawiąc się nad brzegiem 
rzeki, wpadła w nią i utonęła.

W  P v s k io  n  l c a c b  trzy-letni syn ciskacza wo­
zów przy kolei. Sendzielnrza, wpadł ao studni nie-

ntkrytej, gdzie mimo to, że go wkrótce wydobyto 
i lekarza przywołano, do życia jednak nie do­
prowadzono.

Katou iee. W  zeszłym tygodniu kilka osób 
skazanych zostało przez tutejszy sąd ławniczy na 30 
i na 100 marek kary, odnośnie do winy, za sprze­
dawanie trunków bez zameldowania i bez pozwolenia.

'Ł XV. S t r z e l e c  donoszą że w zeszły piątek 
zmarł ks. proboszcz Kess>:l, który urodzą się w Mi­
kołowie 1827 r.

rŁ  lt< tkoiva przy hucie L-’ury, pierwszy nau­
czyciel K . za kilkakrotne przestąpienie moralności, 
ska/any został na 2 la ta  więzienia.

Z  FarskieJ Zaolszy gospodarz Kotarsz, 
ruszony na drodze od dworca, paraliżem, nagle 
zmarł. Nieszczęśliwy przed trzema tygodniami po- 
cho .vid żonę

W  Sadolu, powiecie raciborskim, odebrał so­
bie życie pr/.ez powieszenie się niejaki Franciszek 
Płoch, gospodarz i to w dzień godów małżeńskich 
swojej órki. Domyślają się, że to uczynił w napa­
dzie obłędu, bo już raz byl on za takii napad osa­
dzonym w zakładzie dla obłąkanych.

W7 Pszczynie towarzystwo ubezpieczenia na 
życie, oskarżyło o 15 ma^ek pewnego krawca Pro- 
kubka, Itó ry  przysiągł, że nic nie posiada, ale za 
to, że nie wymienił, iż ma od kogoś kilka marek 
do żądania, uznany został winnym krzywoprzysięztwa 
i skazany na 6 tygodni więzienia.

Z  M i c h a ł  K o  w a  pewien chłopak, Paździerok 
za kilka popełnionych kradzieży skazany został przez 
sąd pszczyński na 6 tygodni więzienia.

Z Zalesia donoszą, że w jednej z sąsiednich 
wiosek, w Popicacb zaprzeszły wtorek (11 hm.) od­
bywam się wesele w domu niejakiego Pawelczyka. 
Głoście przybywszy z kościoła udali się do karczmy, 
gdzie tańczono — naraz powstał okrzya: g o r e !  
I  spostrzeżono, że dom weselny się pali. Zgiełk i 
zamięszanie powstało między gośćmi do nieopisania, 
tak, że oknem wyskakiwano. Gasić ognia nie było 
czern, w całych Popicacb nie m» studni. Domy­
ślają się podpalenia. O zabawie też dajsżej i uczcie 
weselnej już nie można byle myśleć, bo się wszy­
stko spaliło.

Ze Starego Koźla jeszcze w Wielki P iątek
zginął bez wieści robotnik, niejaki Liberyusz Karol, 
którego temi dop ero dniami znaleziono powieszone­
go w zagajeniu przy miejscowości Padorie w Sa­
ksonii.

XV A lysie  ro b o tn ip e w n e g o , który aby uni­
knąć służby wojskowej umyśl nić się okaleezył, ska­
zano na jeden rok więzienia, a po odsiedzeniu ka­
ry tej, ma być oldany do robót areiztantakich, 
w których będzie pracował tak długo — jak we 
wojsku sużyć mial.

XV C h ło d n ic y  utopił się w zeszły piątek, ką­
piąc wraz z drugiemi, chłopczyk 10-letni, którego 
ojciec jest portierem u księcia Baiesi-ema. Po 
trzygodzinnem szukaniu odnaleziono go dopiero.

W  Olsztynie krąży wieść, że czeźnik Beuth, 
skazany na śmierć za zamordowanie wdowy R itter- 
bandowej, jest n :ewinny. Pewien rzemieślnik przy­
znał się teraz w obec świadków, że on tę zbrodnię 
popełnił.

W  Chełmży, w Prusiecb Zachodnich zawią­
zało się „Towarzystwo Polskie", które już liczy 
członków 42, a jes t wszelka nadzieja, że wkrótce 
bęil/.ie ich więcej.

Sosnowice. Tuż przy granicy uderzył w ze­
szłą środę grom w chałupę, gdzie zabiwszy kobietę 
— wpadł do obory i tamże zabił krowę

Z  Królestwa Polskiego smutne nadcho­
dzą z różnych stron wieści co do urodzajów z b ra ­
ku deszczu, a silnych upałów. N addeja dobrego 
żniwa niknie. Po gruntach lekkich wszystko się pali-— 
Takież sanie wieści nadchodzą i z dalszych stron 
cesarstwa rosyjskiego.

Ma Hlelanacłn taż pod Warszawą znajdują­
cy się na cmentarzu kościoła OO. Kamedułów na­
grobek S taszy ea, który niegdyś ogromny swój m a­
jątek zapisał na rzecz robotników, ma być odno- 
w.ony do dnia 20-go lipca, w którym to dnm dla 
poświęcenia pomnika zjedzie na Bielany Arcybiskup 
warszawski, X . Popiel.

Proboszcz Kuknie* a.
(Dokończenie.—Zob. N r. 48.)

„G dzie? święty mężu? Z  pewnością w raju. Nie 
ma przecież innego miejsca dla nich.“ — „A le ja  
co dopiero idę ztamtąd — z ra ju .“ — Przycho­
dzisz z raju? I  cóż?“ — Nie ma ich tam. O h! 
litościwa Matko A nielska!“ — „Cóż chcesz, księże 
dobrodzieju? Jeżeli ich me ma w raju, ani w czyś- 
cu, to nie ma już innego miejsca jak...‘‘ — Święty 
Kr/.yźu! Jezusie Synu D r widów I oj! oj 1 ojl Czyż 
to jest rzeczą podobną? Czyżby P io tr święty za­
żartował ze mnie? Ale nie, przecież nie słyszałem, 
aby kur zapiał. O h ! ubodzy m y ! jakżeż mąiw ja



iść Jo fajil, kiedy tam nie itift moich K ukuledan?" 
— „Slui hitj> ie, biedny księże Jacku. Ponieważ ua 
•wszelki przypadek chcesz się pr/ekouać o prawdzie 
i wlasneini oczami zobaczyć, jak rzeczy stoją, więc 
idź tą  drogą, a gdybyś umiał latać w powietrzu, 
to tern lepiej, bo d rog i bardzo długa. Po lewej 
ręce spostrzeżesz szeroką bramę. Tam możesz się
0 ws ystkiem wywiedzieć. Niech cię Bóg wspo­
może w tej drodze.“ — I  anioł zamknął drzwi. 
Była to droga długa, brukowana gerącmm kamie­
niami. Potaczalem się jakobym byl nietrzi źwym. 
Przy k'ażdem prawie kroku byłbym upadł. Byłem 
jakoby w gorącej łaźni. N a każdym włosku mego 
ciała znajdowała się kropla potu i miałem niezmierne 
pragnienie. Lecz dzięki sandałom, które mi dw. 
P io tr pożyczył, nie poparzyłem nóg.

Nie wiem, ile mil przebyłem, wiem tylko, że 
droga zdawała mi się być nieskończoną. Nareszcie 
zo&iczylem po stronie lewej drzwi — nie bramę — 
niezmierną, podobną do olbrzymiego otworu wiel­
kiego pieca. O dzieci moje! co za widowisko!

' T u nie pytano się o moje nazwisko. Tu nie u- 
trzymywano żadnych książek. Dusze przybywają 
tam dotąd calemi gromadami, tak jak wy, gdy idziecie 
do karczmy w niedzielę.

Pociłem się, jak już powiedziałem, a jednak by­
łem cały zdrętwiały. Myślałem, że dostanę febry. 
W łosy powstawały mi na głowie. W  powietrzu był 
odór jakoby smażonego mięsa, podobny do zapachu, 
jaki tu w Kukulewie się daje czuć, kiedy nasz ko­
wal pali kopyto starego jakiego konia, gdy g > kuje. 
By Ibym wnet omdlał od odoru tego. Słyszałem 
także jęki, kizyki, narzekania, przekleństwa.

„Cky chcesz wejść, czy też nie?" zawrzasnąl ro­
gaty czart k lu jjc mnie swojemi widl mi.“ K to, ja? 
Bynajmniej, nie myślę o tern. Jestem  przyj cieleni 
Boga.“

Jesteś przyjaciele u Bogu? Więc co za licho cię tu 
przyprowadziło?“ — „Przychodzę — pewnie lepiej 
nie wspomnę o tern — zaledwie mogę stać na no­
gach; przychodzę — przychodzę z bardzo daleka i
1 chciałbym się uniżenie spytać — czy tu przypad 
kowo nie «na nikogo — czasem s Kukulewa?"

„A  to dobre! Jakbyś nie wiedziil, że cale 
Kukulewo się tutaj znajduje! Patrzże, przypatrz 
się, jak  się obchodzimy z twoim, słynnymi Kukule- 
wianami!" ______

„I w środku płomieni widziałem Kogmińskiego 
— przecież znaliście go wszyscy — który się tak 
często upijał i tak często oganiał muchy ze swojej 
K larki. Widziałem także Kaśkę, utóra się lubiła 
tłuc po nocach.

„ I  widziałem Złudzie jkowieza, któremu przyle­
gało wszystko do p a ły ;  i Grahczyńskiegn, który 
wóz s vój suiaro val ( lejem skradzionym — i Miecz­
kowską, która t .k  drogo sprzedawała wodę ze swej 
studni— i powroźuika, który nawet czapki nie zdej­
mował. ani fajki nie wyjmował z gęby, gdy unie 
widział idącego z Panem Jezusem do chorego.

„ I  Tomka, Bartka, Zosię, P io tra i K ubę.“ — 
Wszyscy pai arianie widząc prząd 8>b j piekło otwarte 
poczęl, jęczeć i szlochać, jed.-n poznając w osobie 
opisanej ojca, drugi zaś braki, trzeci siostrę i lak 
dale].

„Widzicie, bracia moi,“ prawił dobry ksiądz da 
lej, „że tak nie może dłużej pozostać. Mam dusze 
wasze pod swoją opieką i chcę i muszę was ocalić 
przed otchłanią, do której co tylko macie wpaść. 
Ju tro  rozpocznę pracę — zaraz jutro. A  wiem, że 
będę miał jej dużo. Postąpię w sposób u s tęp u ­
jący: Ażeby wszystko było zrobione dobrze, tr/.eba
zaprowadzić jakiś porządek, jak to we wszystkich 
sprawach się robi.

„Ju tro  więc, w poniedziałek, będę słuchał spo­
wiedzi starców. To nie żaba* . d ugo. We wtorek 
przyjdą dzieci do spowi dzi. We środę młodzieńcy 
i panny. To zabawi cokolwiek dłużej. We czwar­
tek mężczyźni. Myślę, że to pójd/ie jako tako.

W  piątek zaś przyjdą niewiasty. Sobotę zaś 
przeznaczam dla młynarza. Myślę, że cały dzień 
nie będzie zanadto dla niego simego. A  jeżeli 
cała spriwa zakończy się w tym tygodniu, to będę 
bardzo szczęśliwy.

Widzicie dzieci moje, że trzeba żąć zboże, gdy 
jest dojrzałem. Mamy tu dużo brudni j bielizny. 
Trzeba ją  wyprać i to dobrze wyprać. Życzę wam 
wszystkim błogosławieństwa Boskiego. Auien.

Jak  powiedń 1 tak też zrobił łrs. proboszcz. Z ijął się 
praniem dusz, a od tej pamiętnej i iadzieli, nie ma lep­
szych parafian, jak Kukulewi mie. A dobry pasterz, 
ksiądz Jacek, widzi obecnie w swej wyobr źni sie­
bie samego dążącego na czele swych parafian w so­
lennej prmesyi, podczas gdv chór n ro m ście  śpie-

w a „ ie  U jUuj" (Uieme Boże rnpraiimyj, 
wiecznego, do świętego grodu Bożego.

Jan Jędrysiek,

Od Redakcji.
K o resp o n d e n ta  na szeg o  z B lm n rn ih a lu  p r z e p r a s z a m y ,  że­

śm y  w ty m  n « m e ¥ze n ie  pom ieśc il i  j  b cza je g u  k o re sp o n -  
deiseyi. —  J e d n a k ż e  w u a u tę p n y m  n u m e r z e  ją  w y d ru k u je m y

Do p. p. agentów!
K t o b y  z i z a n .  p. p  a g e n tó w  i h  :iał, ż eby  go Oftoaió  w 

w „Gwuź.l / . iuj j  to  n ie c h  na* o te rn  p o w ia d o m i  k a r tą  p o ­
cz tow ą ,  bo ty lk o  ty c h  a g e n tó w  o g ło s im y ,  k tó rzy  t  g o  wy­
raźnie  sob ie  ż y c i ą .  _'  K k s p r d i  c*ya.

F rz y r .  eozony C zy te ln ik o m  ż y c i r y i  naszeg o  z n a k o m i te g o  
w ies zo /a  ( p o e t y )  ludow ego ,  d la  b ru k u  m ie j s c a  p o z o s ta w i l iś m y  
d o  n a s t ę p n e g o  n u m e rn

O f i a r y .
N a  b u d o w ę  iłas/.ej iw .  K i l w a r y i  złożyli: p. K a r o l  G u m  

z R a d z io n k o w a  50  f. i m a łż o n k u  j a g o  F ra n c i s z k a  G lanz  5 0  
fen. —  R a z e m  1 m a rk ę .  —  O d a l i  e  ofiary  w im ie n iu  c z c i ­
g o d n e g o  X .  jT o m i ia r - t tb i s k u p i  g o  i pi . b o .z c z u  p a ra f i i  n a s z . j  
n a ju p rz e jm ie j  u p rasza m y .
 - a a = = L r  a s  = ?   ......... g g g g g a L g g g Ł M a

Ceny targowe we W rocławiu.
Z  d n ia  17 c e r w c a  1889

od  M u re k d o  M a re k .
Psze n ica i . . . .  8 ,05 —  9 ,00
Ż y to 7,05 -  7,45
,T ęezm ień . ł . . . .  7,00 —  8,00
Owies . . . .  7,05 —  7,35
G ro c h I • • . . . .  6,25 —  8,25
K a r to f le za 2 l i t ry  8 —10 fen., n o w e  za  f u n t  16— 18  fen .
M asło  za fu-it . . . .  1,20 —  1,40
J a j a  ze  k opę —  2  20
S ia n o  za 50 k lgr .  . . . . .  3 50 —  (...K)
S ło m a  za kop. a 600 klgr. . . . .  30,00 — a3,00

Kurs pieniędzy urzędowy:
R u b le  ro sy jsk ie  2 ,08  M rk.
F lo r e n y  w ag i  a u s t ry a c k ie i  1 ,7 1 Mrk.
B a n k n o ty  f ran e u zk ie  za  100 fr. —  81.15.

( N A D E S Ł A N A )
(Uwaga dla palących!)

K to  p r a g n ie  p a l i f  d o b r e  p a p ie ro sy  i w y b o rn e  tu r e c k ie  
t y tu n ie .  n iech  ij k u p n ie  w y roby  z f a b ry k i  „ V u l k a u J J .  F  J .  K o -  
m en d z iń (k ieg o  w D r e n i e  a za p e w n e  s ię  nie  os-.uks.

A m a to rzy  i zn a w c y  papierosom .

is t  d ie  I l l u s t u i r t c

F r n u e n  - Z e i-
I n i i p

^  D iese lbe  b r i n g t  j a h r l i c h  24 
r  M o d e n -  umi 28 U n te rh n l -  

t u ’ gs - N u  m e rn  m i t  28 
B e ib lU tte ru ,  so  dass  o h n e  
U n t e r b r e c h u n g  re g e lm a ss ig  

J t  w o c h e n t l i e b  e ine  N u m iu e r
W  e r s e b e in t  ( f u r  O e s t e r r  ‘ich-

U n g a r n  d e r  S t e m p e l s t e u e r  w eg en  a l le  14 
T a g e  e m c  D o p p e l -N u m m e r) .  D ie  M o d e n -N u m -  
m e rn  siinl • e r  „ M u d e u w e l t  g le ich ,  W( lcho m i t  
ih r e m  In l .a l te  von jah r l ic h  u b e r 2 0 0 0  A b b i ld u u -  
g e u  sam nit  T r x t  v. e i ta u s  m e b r  b i t t e t ,  ais i r g e u d  
ein a n d e re s  i i  olio ib lu tt .  J a l i r l i c b  12 B e i la g e n  
g e b e n  an S c lm i t t io u s te rn  z u r  SelLsta.iiert . i-  
g u u g  d e r  G:ir,lp.r, be i ii r D a m e u  u n d  K i n d e r  
wie d e r  L e ibw  asche  i i b e rh a u p t  uen i igend  fiir  
d e n  ausgedehn t-  s te n  B e d a r f  — D as U n t e r b a l -  
t u n g u b la t t  b r i n g t  a n s e r  N u v e l ’en ,  e in em  viel-  
se i t igen  F e u i i l e to u  u n d  B rie fen  fijjer d a s  ge-  

llSuhaftli i  b e  L e b e n  in  d e n  G n . s s s ta d te n  uim

B a d e m  r e g e lm a s s ig e  M i t th e i lu n g e n  aus d e r  
F r a u e n z e l t  K u n s t ,y -w erb l ich es ,  (Virt liscliaft-  
li lic klart.iie.rei u o 1 lici" fm ippe, m i l a n n  v cle 
k ii aśtle riscfi  iHiugelhli. t e  I l lu-  ti a t io o e u  und  au  
l lo d i -n  eudlicl i  nocli F o l J K id r s  i j a łn l i c b  o b e r  
50 A r t ik e l  m i t  i iber  250  A b b i ld u n g e n ,  12 
g rosa*  f i r h i g '  M o d e u b i ld e r ,  8 t ł i rb lge M u- 
sterbliiM.er f u r  kun s t le r i sc lm  M A ndnrbei ten  
u n d  8 E x t r a -B l iy f 'e r  m i t  y ie len  I l lu s t r a t i n -  
n e u ,  Bo.lass d ie  Z  .h l  d e r  l e t z te r e n  a n  3000 
ja l i r l icb  b in a n r e m h t .  K e in  (fnderes i l l u s t n r .  
te s  h l a t i  u b e r b a u p t ,  iu n e rb a lb  o d e r  ausse r -  
h a lb  D e u t  c l i lauds ,  k a n n  n u r  c u t f e n t  d iese  
Z a h l  a u fw e ise u ;  dab> i b e t r a g t  d e r  y ie r te l -  
j a b r l i c b e  A b -m n e m e n ts  - P re i s  n u r  2 II  50  
F f .  — D ie  „G ro ss e  A u s g u h e  m i t  a l leu  K u -  
p f e rn "  b r i n g t  a u s se rd e m  jah r l ic h  n o e l i4  ) g ro s  • 
se  f a rb ig e  M u J e n b i ld e r ,  also j a h r i ic h  68 b e m n -  
d e re  F e ig a b e n ,  u n d  k o s t e t  y ie r te l ja h r lu s h  4 M. 
25 Ff.  ( iu  O e s t e r r e i e h - U n g .u n  nai.h  C o u r s )  —  

A b o n a e m e n t s  w e rd e n  j e d e r z e i t  ange . iom -  
m en  bci a l leu  B u c n h a iu l lu u g e n  u u d  P , . s tau -  
s t a l t e u  —  F r o b e N u m m e r n  g r a t i s  und  f ranc o  
d u r e h  d ie  E x p e d i t i o n  B e r l in  W .,  P o t s d a in e r  
.S trssse 38. W ie u  I,  O p p e rn g a s s e  3.

, xa

TXWo \/!-n

Ti/W

txS
f e s
f e s
+ x 3

xxxxxx xxxxxrxxxxxxxxj
H H d H H U H U H H H H H H t i H H d H H H H l

DRUKARNIA

„ G w i a z d y  P i e k a r s k i e ^ '
w Niem. Piekarach

poleca aię
d o  « ) k  a  n ) «  a  n I s

wszelkich robót drukarskich;
j a k o  to:

PISMA CZASOWE, DZIEŁA, BROSZURY, KATALOGI, 
NAGŁÓWKI, WEKSLE, AKCVE, KWITY, KUPONY, 

KARTY POLECAJĄCE I WIZYTOWE, CENNIKI I RA­
CHUNKI, ETYKIETY, CYRKULARZE , PLAKATY 

- i w sze lk ie  in n e  p r a c e  d r u k a r s k i e .
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T i e d e m a n n a  Z a k ła d
przygotowawczy

(1°
eg/uuiiuu dla pomocuikónr 

poczto wj cli 
K ł lo i i i a ,  ( K i e ł )  R l n g s t r .  55 .

M to d ic l i  ludz i  od 15 l a t  p rzy-  
g o to w u )e  do  powyższego eg zam  nu  
p e w n o  i d o b r z e .  Mm m ia łby  ce l  
by 6 o s i ą g n i ę t y ,  w ta k im  r a z i s  w y ­
li I c a  z s k l a d  c a l a  c e n ę  k o s z t ó w  
uUzad. N o w y  k u rs  ro z p o c z y n a  się 
10 si- .rpnia. ( Ibwilowo jej!,  34iJ u- 
czui w zak ładz ie ,  a 3 5 0  z n io ieb  
u.-zui  z łożyło  ju ż e g / .a m iu .  Z  Slą-.ka 
j e s t  t u t a j  19 uczni.

J .  H .  F .  T ie d e m a n n ,  D i r .

~DWIE BUDY
l u n n i  H .s i i i t :

wraz z ca’em towarem odpu- 
stowem, sprzedam po.i korzy- 
stnemi warunkami z powodu 
stosunków fiuiilijnych.

N. Piekary, w czerwcu 1889.
E. Koruschuttit/;.

Afełmitcmcnt»*Kinl{Mltiiig>
a u f  d e n

„Breslauer Ueneral-A nzeiger14
pro 3. Quurtal (Juli, August, Septetuher 1SS9).

F o s tb e s t e l l -N u m m e r  1089 m ul 1089.1.
M i t  R e g in o  - o-, n e u e n  Qu. r t a l s  w ird  zu ninein Pr.b.-Abon- 

l i e i l l e i l t  g» z e r g e h e n s t  e iuge ladeu .
D e r  „ B r e s l a u e r  U e n e r a l  l u a e l g e r 1'  i s t  e in  v 8 l I g  | » a r t e l -
l u s e s ,  u n a b h f i d g l g e s  O r g n n , d i . n t  u l .  h t  d e n  I n t . -
r e s s r n  i r g e n d  e l n r r  P a r t e l ,  n o n i l e r i i  n u r  d e m  6 . -  
n i e l n n o  li I.

D e r  „ U r e i l A U c i  G e n e r a l - A n z e l | g e r “  i i t  d ia  b e l i e b ta s te  
u n d  g e l e n e n n t e  ł E e i t n n g ;  B r e i l a u s .  A u s a e r  u . a e r  y o lk i th i im l ic h  
g e s c h r i e l  e u e n  p o l l t i n e h e n  U e b e r u i e h t ,  in  w e lc h e r  a l le  T a g e s - B e -
b e n h e i t e n  e in e  o b je c t iy e  und u n p a r te i sc l .a  W u r d i g u n g  f iaden ,  n a d  e in e m  
w ob lgep f ieg ten  l o e a i l r n  ' ■ ' f a e l l ,  d a r  ei i r e t r e u e s  S p ie g e lb i id  des  B r c l -  
l a u e r  L  iLeus b i r t e t ,  b r in g t  d e r  „ B r e i l n a e r  ( łd i i e r a l -A n z e ig e r“  ta g l iu k  C o r -  
r e s p o u d e n z e n  a u s  d e r  P r o .  I n s .  O i i g i u a l - T . l e g r a m m e ,  W i i m -
B e r .c b te ,  C a r r s - D e p e s c b t n  eto. e to

D e r  U n te r h u l tu n g  n n d  F e l e h r a u g  w id m e t  d e r  „ B re s l a u e r  G e n e ra l -  
A n z e ig o r"  se in  r e i c h h a l t i g e i  F c n i l l e to n ,  i ,  w e lonem  i | i a n n w  de O r ig in a l -  
U o m a n e ,  sowio  b u i i lo r i - t i so b e  B e i t r ag o ,  D i»l  o t-(Tbdichta, L a e a l -B c h e rz e ,  
A u fg a b e n ,  f r e l s r i i t l i a e l ,  u. i .  w. a b w e rh ie ln .

D ie  „ B r e s l a u e r  g i n  . I g a  U t J i t t e r “  ( a in  r e ic h i lu s t r i r t a a  
W i tz b tu t t )  a r sc b o iu e u  wo-.hontl icb  e iu m a l  u u d  w e rd e n  n u r  a n  d ia  A b  n- 
n e n te n  des  „ B re s l a u e r  U eu o ra l -A ( ize ig n ru a b g e g e b e n .  A b o n n e m e n t i p r e i l  i s t  
y ic r te l ja b r l io i i  40  P fe n u ig e .

I n  B r i r f h n s i t e i i  des  „ B re s l a u e r  ( ł e n e ra l -A n z e .g e r s *  w i rd  d e n  
A b o u n e n te n  j o d e  u .og l iuhe  A u s k u n f t  u u d  j e d e r  j n r i s t i i o h e  R  i t h  k o s t e n -  
l u *  e r t h e i l t ;  e b e n s o  g e i  h i e h t  das  N a c h ie b e u  von  S t t a t s -  n n d  P ri iu i ien-  
Ln. sen  n n e n tg e l t l i e h .

D e r  A b o n n e n i e n l i p r o i l  i s t  t r e t z  d e r  R - f iebh i l t igke i t ,  . ' l e r -  
t i ^ l j i i h r l ł e h  n u r  H k .  l , V t ,  o d e r  w iicbeu t l icL  1 & P C ,  m i t  W V i-  
n b . t t  I N  r f .

■ i i n t  r a t e  jede r  A r t  h a b e u  d u r e b  d ie  g r o i s e  V e r b r e i t u n g  i t e t s  
d e n  b e s t e n  Flrłolg

Z u  zahlro iuŁem A b o u n e m .  nt, l i d o t  e r j e b e n s t  ein

Yerlag dt̂ s „Br<slaiier Goiierał-Anzei^er-^
O M ł l H I I N H M N M M
l  S ł a b o ś ć  t n ę / i k ^
J  ch oc iażby  w u a ju p o ru ic j ł / .y ,  b,
.  rzek o m o  n ieu lecza ln y c h  przy-
•  pa  J k a c h ,  l e c z y  g r u n t i  w n i e
•  i bez  p r z e s z i  o d y  w  z a j ę c i u ,  , 
0  o p a r ty  na  27- le t ii ie j  p r a k ty c e  i
J  Prof. met1 Dr. Biseaz,
0  l ekarz  sp e ey a ln y  w c h o r  b a c h
•  p łc io w y c h  
0  W ie d e ń ,  I X .  Po rz e l lang i .s  31a.
0 T a k ż e  l i s to w n ie  w raz  z zą-
•  o p a t r z e n ie m  w lek a r s tw a .
J  T a m i e  do naby< ia d z i e ł o :
0  „D ie  m a n n l i c b e n  S c h w a c b e -  
Ó  zus t i inde  d e re u  U r s a c b e n  u u d  
^  d e i l u n g " ,  (14  w y d an ie j  Oei ia '
g l mk. w znaczkach pocztow ych ,

C ‘

Miesieoznik
Ż a r t o b l i w y  

dla śmieenu i ubawy.
Zeszyt I-szy i Il-g i wy­

szedł i zawiera bardzo zaba* 
wne artykuły. Nabyć go mo­
żna w Ekspedycyi „Gwiazdy 
Piekarskiej" i po agencyach. 

Cena zeszytu
lO ten jfó w

Na przesyłkę pocztą trzeba 
do listu dołączyć 3-fenygon>y 
znaczek pocztowy. (22)

Uudakwi oilp. Bu Czerniejewaki. — Nakład i drak „Gwiazdy Piekarskiej" (Fr. bonwide^ i St. Jzeraiejewski w N. Piekarach.)


